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Komunikat austrjacki.
Wi«d*ń. Urzędowo 17 b. m. Na francie rosyjlklm: Nocne ataki lotników na 

nasz front nad Strypą pozostały be* skutku. Nad rzeczką Korminem, na południe od 
Bsrestian odparliśmy z łatwością ataki rosyjskich oddziałów wywiadowczych.

Na froncie włoskim. Ogień włoskiej artylerji skisrowany był na miejscowśei 
w dolinie Kanału, i w okolicy Rouibonu, oraz na tolmeinski i gorycki przyczółek mostowy. 
Atak nieprzyjacielski na Monte San Michele odparliśmy.

Pod Pola nasze baterje obronne zewwnętrznego pasa fortów portowych aeatrze- 
liły samolot włoski. Pilot i obserwator zostali wzięci do niewoli.

Na Bałkanio nic nowego.

Niemiecki komunikat urzędowy.
Berlin. Urzędowo 17 b. m Na froncie francuskim nie było ważniejszych wy- 

daraeń. Przy porządkowaniu nowych pozycji pod Obersopt znaleziono jeczcze 8 fran
cuskich miotaczy min.

Na froncie rosyjskim. Na północnej ezęści frontu ożywiona działalność artyle
rji. Lotnicy nasi zaatakowali Dźwińsk i zakłady kolejowe w Wilejca.

Na Bałkanie położenie niezmienione.

Rokowania pokojowe z Czarnogórą.
Wiedeń. 2 bm. wnieśli ministrowie 

czarnogórscy prośbę do c. i k. minister
stwa spraw zewnętrznych o przesłanie 
królowi Mikołajowi pisma, w którem 
proszą go o zamianowanie pośredników 
i wybranie pełnomocników do rokowań 
pokojowych. C. i k. Rząd przesłał te 
pisma królowi za pośrednictwem kon
sulatu hiszpańskiego. O treści pisma 
zawiadomiono rząd francuski, król Mi
kołaj nie nadesłał dotąd odpowiedzi.

0 niepodległość Belgji.
Paryż. Agencja Hawuisa donosi, że za

stępcy dyplomatyczni Francji, Anglji 
i Rosji wręczyli rządowi belgijskiemu 
wspólne oświadczenie, w którem zapownia- 
jią ponownie, iż Belgja odzyska politycz
ną i gospodarczą uizawisłość i otrzyma 
odszkodowania wojenne Rrząd belgijski 
wyraził zaufanie w te obietnice.

100.000 strat rosyjskich 
w Besarabji.

Amsterdam. Z Londynu donoszą, że 
wyższy oficer angielski, który wysiany 
był celem studjowania frontu rosyjskie
go w Besarabji, doniósł w swem spra
wozdaniu, że Rosjanie stracili tam od 
końca listopada p. r. 100.000 ludzi, kie
dy nieprzyjaciel nie stracił ani piątej 
części tej masy, chociaż był o połowę 
słabszy od Rosjan. Nie odpowiada praw
dzie, jakoby front nieprzyjacielski 
pod Czerniowcami był zagrożony. Su
kcesy armji rosyjskiej są znikome a o 
przełamaniu frontu nie można obecnie 
myśleć. Skutkiem strat ostatnich stan 
armji rosyjskiej nie wzbudza zaufania.

Jubileusz Dumy.
Bukareszt. Z Piotrogroeu donoszą, 

że dn. 27 kwietnia upłynie 10 lat od 
pierwszego zwołania Dumy. Dzień tea 
ma być uroczyście święcony.

Rozszerzenie obowiązku służby 
wojskowej w Rosji.

Kopenhaga. Donoazą pośrednio z Pio- 
trogrodu, śe Rada państwowa zajmuje się 
wnioskami o rozszerzeniu obowiązku służby 
wojskowej o dwa lata.

Zajęcie przez Rosjan 8 fortów 
Ercerumu.
/

Berlin B. Wolffa donosi, że według 
komunikatów rosyjskich wojska rosyjskie 
zajęły w dniu 14 b. m. jeden fort twier
dzy Ercerumu na Kaukazie przyezem zdo
były 20 dział 15 b. m. zajęli dalszych 
7 fortów.

Bunty nad Suezem.
Kalonje. „Kelnische Ztgj‘ donosi z 

Kairu o poważnych buntach wojsk indyj
skich nad karałem Sueskim. Skutkiem 
licznych dezercji Anglicy musieli wyco
fać wojska indyjskie z nad kanału na inny 
front, gdzie będą walczyć Die z macho- 
metanami.

Nowy typ okrętów niemieckich.
Genewa. Paryski „Librę Parole’* do

nosi z Londyuu, że Niemcy zbudowali 
nawy typ najszybszych krążowników, któ
re są zaopatrzone w szczególne pancerze 
i wieżą ruchomą dla 42 ctm. moździerzy.

Spółka rolna Radomska
poleca hurtowo naftę rafinowaną galicyjską 
po rb. 3 kop. 50 za pud. 40-—2

U trumny żołnierza 
polskiego.

W mieście naszem zagościł gość nie
zwykły. Oto w drodze do grobów ro
dzinnych zatrzymały się śmiertelne 
szczątki ś. p. Juljana Bagniewskiego, pod
porucznika Legjonów polskich, co w 
otwartej walce z odwiecznym wrogiem 
wolności narodu polskiego padł boha
terską śmiercią na polu bitwy pod wsią 
2ernikami w górach Świętokrzyskich, 
z piersią rozdartą od kul szrapnelowych.

Smutna to fgościna dzielnego syna 
ziemi Radomskiej, smutna przedewst- 
kiem dla najbliższych jego sercu osób, 
którym towarzyszy współczucie nie tyl
ko przyjaciół, lecz wszystkich ludzi z 
sercem, którzy zapewne wezmą udział 
w ostatniej posłudze oddawanej obywa
telowi, co miłowaniem największem uko
chał niepodległość narodu i na ołtarzu 
jej złożył ofiarę najwyższą, do jakiej 
zdolny jest człowiek: swe życie, swe 
szczęście!.,.

Więc ponad ból, smutek, które sta
nowią nieodstępny orszak majestatu 
śmierci, u trumny żołnierza polskiego, 
rycerza bez lęku i trwogi, rycerza odro- 
dzającej się Polski, jak feniks z popiołu 
rodzi się duma narodowa i nadzieja ra
dosna, szybująca w jasną przyszłość 
narodu.

Stoimy 'u trumny człowieka, którego 
pierś skrojona była na miarę Fidjasza a 
nie na miarę krawca. Bo tylko w ta
kiej piersi mieścić się może ukochanie 
najcenniejszego dobra narodowego: nie
podległości państwowej, nie znające gra
nic poświęcenia, czysty charakter o har
cie skały niezłomnej i wola żelazna, nie 
znająca żadnych przeszkód.

Takim był Juljan Bagniewski. Bo 
rozważmy: zamożny właściciel ziemski, 
człowiek, który ' — jak to czyni tylu in
nych — mógł prowadzić szczęśliwy, bez
troski żywot- w kole rodzinnem, oboję
tny na wszystko, co innym duszę trawi 
pożerającą tęskotą i gorączką czynu. 
Szlachetna dusza Bagniewskiego, który 
w snach młodzieńczych wypieścił naj
szczytniejsze ideje narodu, ludzkości i w 
służbę im się ofiarował, poniosła go 
orlym szlakiem ponad szarzyznę i opor
tunizm wygodnego życia, natchęła go 
wolą nieugiętą do pokonania wszelkich 
przeszkód. Ścigany przez zbirów car
skich poszedł na nieznaną tułaczkę, któ
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ra go nie złamała — na wieść o wojnie 
z Rosją przybył z zaoceanu i stanął w 
szeregu bojowym najśmielszych i naj
szlachetniejszych z pośród narodu, którzy 
zaprzysięgli walkę na śmierć i życie 
odwiecznemu wrogowi państwowości 
polskiej. Ilu takich duchów dzielnych 
jest pośród nas?

Stoimy u trumny żołnierza polskiego, 
który, zapalony ideą nieśmiertelną naro
du szedł w bój i wrogiem, pogardę nio
sąc śmierci, a kieskę wrogowi, Bagniew- 
ski wstąpił w szeregi legjonowe jako 
prosty żołnierz i męstwem osobistsm, 
zdumiewającą odwagą,, cechującą żołnie
rza polskiego, rycerskim zwyczajem pa
nującym w I Brygadzie, zdobył sobie 
dystynkcje oficerskie, Trwał na poste
runku do ostatka, a gdy oddziałowi je
go brakło kul, poprowadził go na 
bagnety, bo celem jego było zwycięstwo 
nad wrogiem, życie ofiarą dla Ojczyzny, 
której potrzebne zwycięstwo. Więc u 
trumny z poszarpanem ciałem Bagniew- 
skiego straż pełni najwyższa fpowaga, 
najwyższe dostojeństwo, najwyższe pię
kno: powaga, dostojeństwo, piękność 
śmierci ofiarnej. Co tej powadze, temu 
pięknu, temu dostojeństwu dorówna? 
Kto przed tym majestatem najwyższej 
dla narodu ofiary z czcią nie uchyli 
czoła?

Bagniewski zginął, ale żyje idea, za 
którą dał tycie. / -•

Na rubieżach Rzeczypospolitej stoją 
w ogniu walki bohaterskie Legjony, 
mszczą śmierć jego i tylu jemu podob
nych rycerzy, towarzysze broni, kolum
ny żołnierza polskiego, najszlachetniejszy 
kwiat narodu niewolnego, jego oddech, 
świadczący, że naród żyje, jego głos 
przed światem, bo mówi dziś głównie 
świst kul i huk dział. U nich skupia 
się i uosabia tęsknota narodu i jego na

dzieje, które się ziszczą, gdy pokonany 
będzie wróg, co krwawymi ślady zazna
czył swoje w Polsce panowanie, szubie
nicą, jkatorgą, knutem i Sybirem niszcząc 
życie polskie, tłumiąc myśl narodową 
i znieprawiając dusze słabych i niewy- 
trwałych. Oni są wołaniem narodu: 
źyjemy i żyć chcemy!

Legjony, to fundament Polski pow
stającej, jak powiedział prymas duchowy 
polski ks. Biskup Bandurski.

Stąd nie ból i smutek płynie ku 
nam od trumny podporucznika Juljana 
Bagniewskiego, a duma i wiara silna, że 
z krwawego posiewu jego i jego towa
rzyszy wzejdzie dla narodu Wolność 
i Niepodległość!

Tow. Szkoły Zawodowej „Macierz* 1'.

wnioski i wykazy i przygotowujący projekty decyzji, 
mniej miałem styczności z genoralicją wydziałów—sędzia
mi. Nie znaczy to bynajmniej, ażeby sędziowie trzymali 
się na wyżynach, niedostępnych dla zwykłych śmiertelni
ków, jakimi przedewszystkiem byli kandydaci do posad 
sądowych. Przeciwnie, drzwi stały do nich ustawicznie 
otworom, obejście zawsze uprzejme, a zo strony pp. Mali
nowskiego i Mazurkiewicza--serdeczne nawet; rady swój 
i uwag kompetentnych nie szczędzili nigdy.

Z sekretarjatom zaś stosunek był ciągły, stały 
i bezpośredni.

Względy łatwo zrozumiałe krępują mnie do ocenie
nia na tein miejscu działalności p. Zygmunta Wasiutyń- 
skiego, dla którego tyleż poważania co i wdzięczności 
czuję.

Chciałbym natomiast młodemu pokoleniu kolegów 
przypomnieć postać jednego z najzacniejszych ludzi, naj
zdolniejszych prawników i najlepszego niewątpliwie znawcy 
ustaw hypotecznych, jakim był świętej a niezapomnianej 
pamięci, Aleksander Preisa.

Niewielkiego wzrostu, dość tęgiej tuszy, ruchliwy ton 
staruszek pracował bez wytchnienia, nie szczędząc sił
i czasu. Surowy dla siebie, pełen był wyrozumiałości dla 
wszystkich. Godłem życia jego była zasada, że niema 
tak ciężkiej sytuacji, w którejby Polak, poczuwający się 
do obowiązków względem kraju, nie mógł czegoś dobrego 
dla współbraci uczynić i maksymę tę konsekwentnie w 
w czyn wprowadzał.

Miał on zasłużoną a ustaloną sławę, że nic było 
kwestji z dziedziny prawa cywilnego i hypotecznego, któ
rejby w lot nie uchwycił i nie wskazał rozwiązania, je
dynie racjonalnego, najbardziej zgodnego z ustawą i spra
wiedliwością. (d. n.)

Rozpoczęta na łamach naszej Gaze
ty dyskusja na temat utworzenia w 
Radomiu szkoły rzemieślniczej wska
zuje na żywotność tej sprawy i rze
czywistą, potrzebę uczelni tego typu. 
Kwestja szkoły rzemieślniczej jednak 
nie tylko u nas jest w toku dyskusji 
—aktualną jest ona we wszystkich 
większych miastach Królestwa. — W 
Piotrkowie nawet znaleziono realne 
ustawowe rozwiązanie tej kwestji, oto 
co nam komunikują:

Reskryptem c. i k. Wojsk. General
nego Gubernjum w Lublinie z 14 b. 
m. L. 193 zatwierdzony został statut 
„Towarzystwa Szkoły Zawodowej" na 
obszar ziem polskich, pozostających 
pod zarządem wojsk, auetr.-węg., z sie
dzibą T wa w Piotrkowie.

Celem T-wa jest teoretyczne i prak
tyczne pielęgnowanie zawodowej wie
dzy przemysłowej i handlowej.- przez 
zakładanie i utrzymywanie szkół za
wodowych, handlowych i przemysło
wych; przez urządzanie wykładów, 

kursów naukowych, odczytów i poga
danek z dziedziny handlu i przemysłu;

przez nakład i wydawnictwo dziełek 
i publikacji, oraz wyrób i sprzedaż 
środków naukowych, wchodzących w 
zakres działalności T-wa;

przez pośrednictwo pracy dla mę
skich i żeńskich wychowanków szkół 
i kursów T-wa; przez zakładanie Kół 
T. S. Z. na prowincji; przez urządza
nie wystaw i utrzymywanie zbiorów 
muzealnych przemysłowo - handlowych; 
wreszcie przez podejmowanie inicjaty
wy, zmierzającej do podniesienia wy
kształcenia przemysłowego i handlo
wego, drogą petycji do władz i drogą 
zbierania ankiet, zwoływania i urzą
dzania zjazdów i zgromadzeń publicz
nych.

Zwyczajni członkowie T-wa opłacają 
rocznie k. 12, członkowie wspierający 
rocznie k. 100, a dożywotni wnoszą 
jednorazowo k 1000. Członkowie do- 
żywotui i wspierający otrzymują wszel
kie publikacje T-wa bezpłatnie, lub po 
cenach kosztów własnych.

Gdziekolwiek się znajdzie najmniej 
10 członków T. S. Z. z zamiarem pod
jęcia zadań T-wa, zawiązane być może 
na mocy statutu osobne Koło miejsco
we T. S. Z., które przez własny swój 
zarząd autonomicznie zaopiekować się 
będzie mogło Szczególniejszemi potrze
bami bliższej swojej okolicy, korzysta
jąc równocześnie z urządzeń, opieki 
i pomocy całego T-wa.

Przez reprezentantów swoich i z po
śród ich grona miejscowe Koła T. S. 
Z. wybiersją zarząd główny Tow. na 
walnych zgromadzeniach, nadając pra 
com Tow. kierunek i rozpęd.

Do czasu zwołania pierwszego waln. 
zgromadzenia i formalnego zorganizo- 
nia zarządu głównego, czynności tegoż 
pełnią założyciele.

Niski stan oświaty naszej wogóle, a 
zawodowej wiedzy handlowej, przemy-

Ze wsDODiiiel kandydata.
12)

(Ciąg dalssy).

Natomiast każde odwiedziny weteranów zeszłej z po
la, a przezacnoj palestry polskiej były dla pracowników 
wydziału świętem prawdziwem.

Zawsze żywy, zaaferowany, śpieszący się wiecznie, 
Wincenty Majewski nie opuścił nigdy kancelarji bez do
wcipu, dykteryjki lub wspomnienia z czasów powstanio
wych, w których pars magna fuit.

Ciężko a powoli wkraczał na salę Zygmunt Krysiń
ski, którego uznawali wszyscy za najlepszego znawcę 
prawa cywilnego, i od progu już wołał, jaki sprowadza 
go interes.

Dość częstym gościem bywał też Henryk Krajewski, 
minister spraw zagranicznych za czasów Traugutta, po
ważny, zamyślony, senior i przywódca moralny adwokatu
ry polskiej.

Chociaż zaliczono mnie do wydziału miejskiego, pra
cowałem jednakże i w ziemskim. Zwierzchność hypotecz- 
ną stanowili wówczas sędziowie: Malinowski, Mazurkie
wicz i Zawadzki, oraz pisarze: Aleksander Preisa i Zyg
munt Wasiutyński. Oprócz tego bez charakteru oficjał 
nego urzędował też jako jeden z najczynniejszych, wszel
kich arcanów hypotecznych świadomy, na wpół sparaliżo
wany, sędzia Łokcikowski.

Były to najświetniejsze bodaj czasy hypoteki pol
skiej za rządów rosyjskich.

Z natury rzeczy, jako aplikant, wertujący akta,

R e s t a u r a cj a H o te I u R z y m s kie go:
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iłowej i rolniczej w szczególności, na 
kłada na ludzi przodujących w danej 
okolicy, czy w danein środowisku to 
warzyskiem lub zawodowem, obowiązek 
gorącego poparcia zadań T. S. Z. Po
cząwszy od zakładania po wsiach wzo
rowych warsztatów drobnego przemy
słu domowego, aż do organizowania 
po miastach wyższego typu uczelni te
chnicznych i handlowych, wszystko to 
czeka na inicjatywę prywatną i na 
obywatelską samopomoc.

W imię tych wielkich i zwłoki nie- 
cierpiących potrzeb kraju i narodu 
wzywamy do wspólnej pracy, do gro
madnego zapisywania się na członków 
T. S. Z.

Piotrkowskie Kolo T. S, Z. wniosło 
o otwarcie 4-ro klasowej Szkoły Han
dlowej w Piotrkowie, oraz kursu przy
gotowawczego do klasy wstępnej.

Kierownictwo pedagogiczne Szkoły 
Handlowej T. S. Z. w Piotrkowie po
wierzono miejscowemu rodakowi p. dr. 
Tadeuszowi Kupczyńskiemu.

Biuro Zarządu głównego T. S. Z 
mieści się w Piotrkowie, ulica Ro- 
kszycka 2.

Joachim Sołtys, Rozieclci Józef, 
Roman Pruszyński, Zaremba Apo
linary, Kępiński Felicjan.

-------- ------------------------------ ,

Z ruchu spółdzielczego.
{Korespondencja „Gan Radomskiej)1'.

Iłża w lutym.
W duiu 6 b. m. odbyło się doroczne 

zebranie ogólne Stowarzyszenia spożyw
czego „Nasz Sklep” w Iłży, przy udziale 
89 osób. Na przewodniczączego wybrano 
p. Józefa Pogorzelskiego, na asesorów p. 
Adama Barsiczyńikiego i p. Józefa Nobi- 
sa, a oa sekretarza p. Walerego Kwie
cińskiego.

P. Antoni Pomisnowski odczytał ora* 
czeuic Komisji Rewizyjnej, dotyczące gos
podarki Zarządu Stowarzyszenia i zgodno
ści sprawozdania z istotnym stanem rze
czy. Na 1 stycznia 1915 r. stowarsy- 
szynie liczyło 263 członków, wciągu roku 
przybyło 28, ubyło 5, pozostało na 1 sty
cznia 1916 r. 286. Stowarzyszenie utrzy
muje jeden sklep i dwa piece wapienne.

W roku spawozdawczym iprzedauo to
warów za rb, 59.521 k. 12.

Bilans na 31 grudnia 1916 r.

R-k strat i zyskówu:
Koszta handlowe . . . rb. 1.941 k. 52
Amortyzacja ruchomości n 294 W 30
Sumy przejściowe . . n 1 50
Czysty zysk . . . . n 2 963 n 73

Razem rb. 5.201 k. 05
Zysk brutto na towarach rb. 5.184 k. 73
li/o% od sum lokowanych n 16 n 32

Razem rb. 5.201 k. 05

Stan czynny:
Gotowizna w kasie rb. 111 k. 73
Ruchomości .... r 2.297 05
Remanent towarów . . 7.451 86
Różni . . n 24.192 )> 11

Razom rb. 34.052 k 75
Stan bierny:

Udziały rb. 5.076 k. 16
Kapitał zapasowy 414 M 02

„ rezerwowy . n 2.257 V 21
Różni . . .... 22.341 63
Czysty zysk H 2.963 73

Razem rb. 34.052 k. 75

Poleca wykwintną

Zgromadzenie ogólne uchwaliło:
1) Sprawozdanie zstwierdiió (jedno

głośnie).
2) Caysty zysk podzielić w następu

jący sposób: 10% na kapitał zapasowy 
rb. 296 k. 37, na dywidendę w stosunku 
10% rb 508, na kapitał rezerwowy rb. 
1474 k. 36, za prowadzenie rachunkowości 
w roku sprawozdawczym rb. 300, na gra
tyfikacje dla pracowników rb. 110, na 
szpital św. Ducha w Iłży rb. 100, na se- 
minarjum duchowne w Sandomierzu rb. 
75 i do dyspozycji Iłżeckiego Komitetu 
obywatelskiego rb. 100, razem rb. 2963 
kop. 73.

Pozostałość, jaka wypadnie od sumy 
wyznaczonej na dywidendę, dołączyć do 
kapitału zapasowego.

Wybory dały wynik następujący: Do 
Zarządu powołano: p. Antoniego Sianka 
83 głosamii, p. Romana Cichosza (ponow
nie) 68 gł. i p. Marcelego Szymańskiego 
(ponownie) 61 gł.; na zastępców: p. Ste
fana Nadgrodkiewieza 86 gl., p. Ludwika 
Wożnickiego 84 gł., p. Józefa Siedleckie
go 71 gl. i p. Jana Jachalskiego (ponow
nie) 65 gl.; na czonków Komisji Rewizyj
nej: p. Stanisława Rauazera (ponownie) 
89 gł, p. Antoniego Pomianowskiego (po
nownie) 87 gł., p. Juljusza Dobieckiego 
(ponownie) 87 gl. i na zastępców: p. Ed
munda Ludwikowskiego 89 gl. i p. Witol
da Ulatowskiego 87 gł.

Członkowie Zarządu: ks. Dziekan Fran
ciszek Sobutka (prezes), ks. Walenty Cie
sielski (wiee-prezei i goapodarz), p. Alek
sander Kartasiński i p. Kazimierz Mucha, 
a powodu uieupływu kadencji, niepodlega- 
li balatowaniu.

Zgromadzeń e ogólne odbyło posiedzenie 
w sali szkolnej w doinu Towarzystwa o- 
pieki nad dziećmi, szczęśliwie ocalałym w 
czasie pożaru Iłży, zniszczonej niemal 
doszczętnie przez cofające się z okopów 
iłżeckich wojska rosyjskie.

Sklep Stowarzyszenia ewaukowany był 
15 maja r. z. do Małomierzyc, gdzie ob
sługiwał przez dwa tygodnie liczno rze
sze wysiedleńców, sprzedając tylko arty
kuły spożywcze. 5 września sklop został 
na nowo otwarty w domu Towarzystwa 
oszczędnościowo-pożyczkowego, gdyż po
przednio zajmowany lokal spalony został 
wraz * towarami i a urządzeniem tklepo- 
wem. p.

............. I—............I ■

LIGA KOBIET
w Radimiu.

Z Zarządu Ligi Kobiet komunikują 
nam:

Na ogólnem zebraniu Ligi Kobiet w 
Radomiu w dniu 16—II r. b. uchwa
lono co następuje:

1) Postanowiono działalność sekcji 
„Opieki nad rodzinami legjonistów“ 
powiększyć przez przyłączenie do niej 
działu „Pośrednictwa pracy dla super- 
arbitrowanych legjonistów**.

2) Uchwalono powierzyć sekcji 
„Kulturalno-oświatowej “ zbieranie ma- 
terjałów w formie: ogłoszeń, odezw, 
artykułów, wydawnictw, fotografji i in
nych przedmiotów, odnoszących się do 
obecnej wojny, a w szczególności do 
walki Narodu Polskiego o Niepodle
głość. Zbiory to będą w przyszłości 
stanowić dział, mającego się utworzyć 
Muzeum Historycznego Miejskiego.

3) Na skutek kilkakrotnie ponawia

nych zbiorowych próśb postanowiono 
sporządzić i rozwiesić na ulicach mia
sta dwie skrzynki do gazet dla legio
nistów, prosząc gorąco miejscowe spo
łeczeństwo o wrzucanie przeczytanych 
gazet do wyż. wymienionych skrzynek.

4) Zrobiono składkę na wieniec dla 
poległego porucznika Legjonów ś. p. 
juljana Bagniewskiego, pozostałe pie
niądze przeznaczono na szpital w Ko
zienicach.

5) Odczytano okólnik Naczelnego 
Zarządu Ligi Kobiet, zawiadamiający 
o tern, że dawno projektowane zorga
nizowanie wysyłania przesyłek na linję 
przy pomocy pocztowego oddziału Ska
utów przy Legjonach doszło do skutku 
i w dniu 20—II r. b. pierwszy objazd 
wyrusza do Lublina według następują
cych marszrut:

Marszruta I: Lublin, Radom, Kiel
ce, Dąbrowa, Częstochowa, Piotrków, 
Łódź, Kalisz, Piotrków, Końskie, Ra
dom, Lublin. Marszruta II: Lublin, 
Radom, Starachowice, Sandomierz, Ra
dom, Lublin. Marizruta III: Lublin, 
Siedlce, Warszawa, Kutno, Włocławek. 
Warszawa, Płock, Warszawa, Lublin.

Radomskie Koło podaje do wiado
mości, że życzący sobie skorzystać 
z pocztowego oddziału Skautów mogą 
nadsyłać przesyłki imienne do sekcji 
„Intendantury“ Trawna 6.

Przewiezienie zwłok J. Bagniewikiego
ofictra I brygady Legjonów polskich

Na murach miasta pojawiły się wczo
raj klepsydry, wydane przez tut. ofi
cera werbunkowego Legjonów polskich, 
następującej treści:

„Juljan Bagniewski (Wujcio) oficer 
I-ej brygady Legjonów polskich poległ 
bohaterską śmiercią za Wolność Na
rodu polskiego w otwartej walce z od
wiecznym wrogiem niepodległości Pol
ski, w bitwie pod wsią Żerniki w Gó
rach Świętokrzyskich, w dniu Zielo
nych Świąt 1915 r. Nabożeństwo Ża
łobne i wyprowadzenie zwłok odbędzie 
się w Sobotę, dnia 19 lutego 1916 r. 
o godz. 10 rano z kościoła Karnego 
w Radomiu. Do wzięcia udziału w 
uroczystości żałobnej za duszę ś. p. 
Bagniewskiego, syna Ziemi Radomskiej, 
który z miłości dla ziemi ojczystej 
złożył na ołtarzu Jej Wolności naj
wyższą ofiarę krwi i życia, zaprasza 
wszystkich rodaków i instytucjo miej
scowe Ofięer werbunkowy Leg. pol.“

Jak się dowiadujemy, w uroczystości 
żałobnej wezmą udział dwa plutony 
konsystującego w naszem mieście puł
ku wraz z orkiestrą pułkową, tudzież 
delegacja Komendy obwodowej i innych 
miejscowych władz wojskowych.

Komenda grupy Logjonów polskich 
w Kozienicach wysłała delegację z ka
pitanem Karasiewiczem na czele, który 
wciągu uroczystości wygłosi przemó
wienie.

Jak nas informują w uroczystości 
mają wziąść udział także delegaci 
miejscowych instytucji. Młodzież we
źmie udział nie gremjalnie, lecz przez 
delegatów z każdej klasy.

Po nabożeństwie wyruszy z kościoła 
farnego korowód żałobny, który przej
dzie ul. Lubelską, Zgodną i przez Ilaj- 
szulę do szosy warszawskiej, gdzie 

kuchnię.
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uczestnicy żałobnego obrzędu pożegna
ją trumnę ze zwłokami podpor Bag- 
niewskiego na drogę do rodzinnych 
grobów w parafji Stromiec.

Na ulicach, któremi przechodzić bę
dzie pochód żałobny, płonić będą la
tarnie.

Z M I A S T A.
Kalendarzyk. Dziś: sobota 19 luty; Konrada 

M., Mansweta B. W. Sł.: Czcislawa.
Wschód słońca o godz. 7 m. 13; zachód słoń 

»a o godz. 5 m. 16.
Dla pamięci: Wieczór Wyrwicza godz. 8 

wieczorem.
Wspominki histori/csne: 1831. Bitwa pod 

Wawrem. 1472. Urodziuy Mikołaja Kopernika.
Odczyt Wydziału Uniwersytetu ludowe

go Komisji Szkolnej w Radomiu W sali 
przy ul. Skaryszewskiej M 17 w Nie
dzielę dnia 20 lutego o godzinie ó po 
południu p. Juljan Sochaczewski wy
powie odczyt popularny „Co każdy 
wiedzieć powinien o garbarstwie1*. Bi
lety po 10 groszy nabywać można od 
godz. 4 przy wejściu na salę.

Ze straży ogniowej. W nadchodzą
cą niedzidę o godz. 4 p. p. odbędzie 
się w remizie przy ul. Długiej tygo
dniowa pogadanka o taktyce pożarni 
czej i wyjaśnienie regulaminu straży.

Teatr popularny przy Stowarzyszeniu 
Robotników Chrześcijańskich (Trawna
3) daje przedstawienie w niedzielę d. 
20 b. m., p. t. „Majster i czeladnik", 
komedja w 2 aktach J. Korzeniowskie
go. Na zakończenie „Szwaczka war
szawska", krotochwila w 1 akci# ze 
śpiewami. Początek o godz. 7 wie
czorem.

Jasełka. W niedzielę w resursie 
rzemieślniczej młodzi amatorzy odegra
ją „Jasełka".

0 stan sanitarny. Niedawno spalił się 
dom przy ul. Rwańskiej róg Rynku. 
Dom ten był znanym ze strasznego 
stanu sanitarnego. Brak najprymi
tywniejszych urządzeń, brak dobrej 
studni, strasznie niski stan kultury 
jego mieszkańców, wreszcie stały opór 
gospodarza nie chcącego wprowadzić żad
nych zmian ani remontów, wszystko to 
składało się na straszne wprost warun 
ki sanitarne tego domu. Ogień „zde
zynfekował" to siedlisko brudu od gó
ry, stosy śmieci pozostały jednak na 
dole. Sądzić należy, że Wydział zdro
wia publicznego nie dopuści dotąd do 
jakiegokolwiek remontu spaleniska, do- 
pokąd nie zostaną w planie odbudowy 
uwzględnione, choć najprymitywniejsze 
wymogi hygieny.

= Kradzieże. Dnia 16 — II b. m. 
nieznani złodzieje od mieszkania Flo- 
rentyny Żebrowskiej, zamieszkałej przy 
ulicy Krótkiej, oderwali kłótkę i okra- 
dli ją.

— W nocy z dnia 17 na 17 b. m. 
Azy Grosfeldowi, zamieszkałemu na 
Borkach, nieznani złodzieje ukradli 
dwa czarne indory.

= Dnia 17 b m. o godzinie 6 wie
czorem Hann Rozenbaum dała znać 
milicji, iż zamknęła w piwnicy jakichś 
złodziei, których aresztowano i przy
prowadzono do aresztu przy Magistra 
cie. Byli to wyrostki, jeden lat 
16, drugi 18, żydzi, którzy zdołali 
oderwać dwa zamki od piwnic w domu 
przy ulicy Żytniej M 1.

Wykaz chorób zakaźnych według Wy
działu zdrowia publicznego za dzień 

18—11 b. r. Tyfus plamisty: Spacero
wa 24; Wał 59; Rwańska 16; St. Kra
kowska 20; St.-Krakowska 18; War
szawska 15; Warszawska 21; St.-Mia- 
sto 9; Romanowska 2; Piekło 1; Pie
kło 4; Bóźniczna 17; Wałowa 7; Mlecz
na 5; Kozienicka 14, St.-Miasto 2; Lu
belska 92; Górki Marjackie 4; Lubel
ska 107; Wałowa 3. Razem 20 wyp.

Towary dla Radomia w dniu 18 b. m. 
przyszło 4 wag. węgla; 1 wag. bielizny; 
1 wag. drożdży; 1 wag. spirytusu; 
1 wag. ropy.

Lista ofiar Iia rzecz Kom. Obyw. m. 
Radomia. Na rzees biednych wpłynęło 
do kasy Komitetu Obywatelskiego m. Ra
domia następujące ofiary; Za miesiąc 
Styczeń. Członkowie Zarządu i pracowni
cy li go Wzajem. Kredytu 0/0 od pensji 
rb. 15 k. 12; P. Karpiński rb. 1 k. 50; 
Pracownicy Spółki Rolnej % od pensji 
rb. 32 k.—; Pracownicy Dyrek. Szczegół. 
Tow. Kred. Ziem. % od pensji rb. 48 k. 
19; Nauczyciele i nauczycielki szkól miej
skich %> od pensji rb. 15 k. 95; P. R. 
Przyłuski rb. 1 k —; P. Józef Janicki rb. 
3 k. —; Pracownicy Magistratu % od pen
sji rb. 42 k. 33; Nauczyciele szkoły Han
dlowej męskiej % od pensji rb. 51 k. 25; 
Pracownicy Tow. Poż. Oszczędn. % od pen
sji rb. 3 k.—; Członkowie Zarządu i pra
cownicy II- go Wzajemnego Kred. od 
pensji rb. 15 k. 12; P. Władysław Kra 
siński rb. 15 k.—; Przysłane przez prezy
denta miasta ze skarbonki w wydziale mel
dunkowym: Na sskeję Chrześejańską rb. 
103 k. 6. Na aekeją Żydowską rb. 103 
k. 6. Razem rb. 21)6 k. 12. Za miesiąa 
Luty. Pracownicy Spółki Rolnej % od 
pensji rb. 32 k.—; Pracownicy Dyrek. 
Szcz. Tow. Kred. Ziem % od pensji rb. 48 
k. 19; Przysyłans przez prezydenta miasta 
se skarbonki w wydziale msldunkowym: 
Na sekcję Dóbr Chrześcijańską rb. 100 k. 
25. Na sekcję Dóbr. Żydowską rb. 100 
k. 25. Razsm rb. 200 k. 50. Ogółem rb. 
730 k. 27.

Ofiary. T. Leon Bagniewski, brat ś. p. Ju- 
ljana Bagiewskiego złożył na cele walki zbroj
nej z caratem 25 rb.

Z Warszawy.
Sprawa przedstawicielstwa robotników 

W Warszawie „Naprzód" krakowski do- 
nesi: Przedstawiciele grup robotniczych 
uskarżają się na to, że w obradach ko
mitetu warszawskiego nie mają najmniej
szego wpływu przy rozstrzyganiu najważ
niejszych apraw, i gdy wynika spawa, do
tycząca zasadniczych spraw bytu robotni
czego, mogą być łatwo przegłosowani. 
Wychodząc z tego założenia, przedstawi
ciele robotników żądają wybrania do ko
mitetu obywatelskiego trzech swych przed
stawicieli, po jednym z każdej grupy. 
Komitet obywatelski na ostatniem posie
dzeniu wniosek powyższy odrzucił, zachę
cając natomiast obecnych przedstawicieli 
robotników w komitecie do gorliwej pra
cy w sekcjach.

Z KRAJU.
Postawienie krzyża pamiątkowego w

Opolu. W dniu 2 lutego, czyli w dniu 
Alatki Boskiej Gromnicznej, odbyła się w 
Opolu Lubelskiem uroczystość narodowa, 
połączona z oddaniem czci poległym, w 
różnych czasach, obrońcom Ojczyzny, a 
w szczególności ofiarom 1863 r Pomimo 

podszeptów ludzi bojaźliwycb, którzy w 
godłach narodowych widzą przyczynę 
nieszczęść społeczeństwa—uroczystość wy
padła okazale i imponująco. Piawda, że 
przedtem paść musiały z wysokości ambo
ny potężne słowa, potępiające obojętność 
i tchórzliwość polityczną i zmuszające 
zgromadzonych do wejrzenia w głąb swo
jego sumienia narodowego i przyznania w 
duchu słuszności słowom kaznodziei. Pod 
wpływam gorącyeh słów kapłana przysz
ło opamiętanie, a gdy po skończonem na
bożeństwie wypadlo dźwignąć leżący przed 
kościołem wspaniały, dębowy, ciężki jak 
żelazo, krzyż z cierniową koroną i napi
sem: ,.Rodacy Rodakom—1916 r/‘, tak 
się skupiła wkoło niego wiara, że wprost 
ręki nie można było wetknąć pomiędzy tę 
zwartą masę ludzi. Na czele chorągwi, 
obrazów i sztandaru narodowego przy 
śpiewie hymnu popłynęła około ezteroty- 
siączna fala głów ludzkich gdzie na mogile po
ległych zatknięto wspólnemi siłami ów 
krzyż.

Jakby za zrządzeniom Opatrzności na
trafiono w ziemi na szczątki dawnego 
krzyża, który usunęła przemoc moskiew
ska, uważając za zbyt demonstracyjne — 
palenie lampek przy nim i śpiewanie pie
śni narodowych i kościelnych. Wśród od 
powiednich modlitw i hymnów dopełniło 
miejscowe duchowieństwo uroczystego po
święcenia Krzyża—poezem obecni z usza
nowaniem ucałowali jego podnóże. Na
strój chwili stał się jeszcze uroczystszym 
po serdeesnem przemówieniu miejscowego 
probosseza ks. Telatyckiego a następnie 
i drugiego mówcy p. A. Wałeckiego.

Sekcja pomocy dla Królewlaków w Li
dze kobiet N. K. N. w Wiedniu. W mie
siącu lipcu 1915 roku Liga kobiet N. K. 
N. w Wiedniu założyła z inicjatywy p. 
Kreutzowej sekcję pomocy dla internowa
nych Królewiaków. Dzięki ofiarności na
szych Rodaków rozdano i wysłano wiktu
ałów za kwotę 221 kor. 16 hal. tudzież 
garderobę wartości przeszło 1000 kor. 
Sekcja zorganizowała stałą wysyłkę gazet 
polskich, rozdała drobnych zapomóg w go
tówce 54 kor. Podań o zwolnienie z po
bytu w barakach wpłynęło przez ręce 
sekcji 66. Władze przełożone uwzględniły 
podań 17, Obecnie sekcja organizuje szkół
ki dla dzieci i prosi ofiarną publiczność 
o przysłanie podręczników i wszelkich 
przyborów szkolnych. Ofiarowane rzeczy 
uprasza się przesyłać do lokalu Ligi ko
biet N. K. N. Wajringergasse 14, II. p,

Prywatna umowa do- 
l'zTc* browolna w sprawie 

pobudowania domu (przez Jana 
Lądeckiego na placu Leopolda Szcze
panika w Zakrzewie. Znalazca ze- 
chce przesłać Leopoldowi Szczepa

nikowi w Zakrzewie. 38—2
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Od Zatigdu Iow. Spoi „OPAl".
Dnia 20 lutego r. b. o godz. 4-ej po południu, 
w sali Resursy Rzemieślniczej przy ul. Górki 
Lubelskie J4 15 odbędzie się doroczne zebra
nie ogólne członków Tow. „Opał“ w razie nie 
dojścia do skutku zebrania w terminie powyż
szym, następne, ostateczne odbędzie się w 
dniu 29 lutego o godz. 7-ej wieczorem, w 
tymże lokalu. Szczegółowo dowiedzieć się mo

żna w Stów. „Opał“.
Oddzielne zawiadomienia rozsyłaue nie będą.

Redaktor i wydawca: Szczęsny Jastrzębowski.
Za psiwslsaisBi ssawry wojaaasj.

Druk K. Trzebfóski“-Radom.


